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i f l U M i n
( Telefonem ).

WsayŁI-Jde. dziennilii. ■emaiwiaj^-e ive;zoi!aja«!
"(cklwaiy i»tronnicUr ir.itfmiec-kjfth. wjatóftją- p ® e- 
^onrwnO; Be [faizesilenla zalkoiiozy is:.q w i ś  łaę  
jutro % w )’iją.t-lav«n d>r,z96#ir.lą. nb stamo.wlsfcu 
Iraniitra Ga-li-cp.

»74r Fir. r-resse« (pwzywesi k wezo-rajszego j>o- 
liotlzor.ia 'koimiisyi ’pa,riam.©wla'rae(j Kola ipoMde- 
£0 lulka isKozególóity; tni^Jzy' jn/neiA tdoncsi, że 
taloao saę na mało życzliwe *achav«as4e się rzą- 
Sk wokee Folalców i v,słiazyv.rano na i;i&za*lo- 
tyoieiiie, y/jrwtfłaiis przez to w obozie fKdskim. 
Fotlaaszakno .taż, śe  .tylko teai i&ąid, k tón iby  b }'! 
fotów* okaasuć 1’ cb-kom życizliiyość i Islnisyne ich 
iądanha iwzgńędmć anó^thy 'liczyć ar& fpo-parcie 
Kola |-.uK:kio»g;o..x  

W dalszo} dyoki^yi w-ielu.aioweówr poJdaro 
>strctj k ry lycc jpcstępoironie rządu, izaznaieza- 
Uc, żo (po urzcczywisfcniicniu (proyolttu 'wyodrąb- 
fticaiia (Jalicyi .ąpo lzicwano się iziniiauy stosun
ków iw .cięako dotfciiętym  kraju. Dlatego na 
pły zwrot tv iei sprawie musi oddziolać na n- 
sposobienio G ?j?cyś 1 Królestwa Polskiego nie- 
zorzysinie.

Vv sprawie lej od naszego korespondenta te- 
^tyjłmiafeany joszczo castgfniij^oe inlorrnacyc: 
fi teg< toż ipom oiclu iwiazyscy mowicy na be-m ł o -  
Ć-iedzeniu ipi'zema'wiali ty lyni ,di.vcdm i oświad- 
izy ii się — z wyjądlricm (pos. A  br a li a to o w i- 
c z a —  za stanewozsj opozyeya.

rlonkowie kemk^r iparktuucji.Lariiej Kula 
polskiego sboją nioza chwianie na stauawisikii 
natychiiiiasiowego przeprowadzenia sprawy w y
odrębnienia G-alicyi; sanie zocizeinia bo
wiem nie 'Zidol-dą ich uspokoić. 'PrzyraoCizenia są 
zresztą labyteczno. albowiem (pisamo .odroczno .ce- 
tarza jest naijlopszcm iprzyrzc-czeniem.

Sphm fl8#r#fbnl8nla 9tlf|!
(n*e???f«cłM«śo Jpste ps6st»8i^ .

Wiedeń, l.p k.hvietni«. 
j-utc-jizc kola polityczne Ht-rzymują, ie  rząd 

fi. .zamiar zara.z p o  zwołaniu Pudy rpańlsiwa, 
Wystąpić 7. w n iosłem , ażeby Izba posłów Tyy- 
br|la koirasyę konstytucyjną, która zajęłaby się 
Sprawą \/ycuk ęLniania G accy! 1 zaprowadzenia 
.Kierłi eclcjegb języka x por t> z n m ie w a w ei eg o .<.

fefewie niemlecey u sesarza.
T„  . _ i  iedeń, 19 kyriebnia.
P w.eraj .wioL-..orem rniniister lcl-r B a e r n -  

r e ‘ t h . 01 '  ̂przynyi miesipodziewainie aia mesie- 
, zcii:e wspiMiiiogo kermtetu w ykom w .czogo | c -  
nuątferc.h islroamretw .chyrwatckkich i 6 ś M -  

z jl , *zc ceisaiz dia.zajiŁlrz jpnzyijmie ®a audyen- 
bjn (pizodsta wioieli Z.wią.zku .niomiec'ko-na.ro.do- 
« eg-., i stronnie lwa chT.ześc>j:iń-.-?ko-&oeyalne!go.

.i<a -oovem amfdeJzc-cu znaczna cześć ccs łćw  
S S r i ‘ a ^ a  Przeciw ko gabinetowi Garn- 
ł’ , 1 ,1 “  cdpcwiedaią rc-
zoracyę O s a c z e n i e  dra Bnerarc-itkcra 6 i* 'o  
4eft skuter, .ze uchwały o d rc^ o n o  łŁa a7ULą 
audycncyi. “  " ł' J

«Ś35Hr>c riieuiiedcy isąldzą, że skutkiem a u . 
tlyencyi nastąpi szybko z%h .gnsaie przesilenia.

szyltszago za;warda pokoju, żfjdojąic. TÓ.moozoś- 
nie nawiąlzanhT; be^ ośrcd n ich  zokm w ń a (poko
jo w o  uisjpozoibioajnni socyalŁstauti Francyi, An
glii i WloPh. Pcboira,i!oy rosyjscy spiwecrwiają 
się ittworzeinLu .z Rosyi g>ai“9t!wa ma wzór fran
cuski lub aimeiykańsiki, a. oświadczają się za 
utworzeniem państwa związk rw sgo z Radą 
związkową na czere.

Pada rabotnitciza uchwaliła też iwnktóeŁ, o o -  
'magaijący się, aby nząd1 prowizoiwcaDy rosyjski 
zaiwiadomit gabinet angielski, że lud rotsyglsiki 
'pragnie ipolaoju. G dyby rząd angielski zachowa} 
się w ch cc iego  obojętnie, należy zagrozić osl- 
i-ęknym pokojem .

0 gytsneniię g m if i .
■b: |(l'aL o. k. Biura korerp.)

Be n. 19 khrietaia.'w f
i»Pc.t't Par5bicn« donosi z Petersburga: Czy

niono S|^ivsiłonmnia dla spowodowania - wstą
pienia do  rządu prowizorycanego1 'kideu ‘Człon
ków  ikorndtetu robotriczogo. Dąiżenia tc popi-o- 
rają ea-r^py radykalne,

S ocja liści gruzińscy ogłaszają uroldaniacyę, 
dom agającą *iię pełnej autonomii dla Gruzyi z 
orlręl-nyni rządem, rtrzędnikami i parlamentem.

'P.j’z erlstni wici cle sec yal-rsty -̂zm i wis zyd  ilcijch 
ludów l.aukaiskiyh 'zanriarzają od być w  dniu 20 
bm. w- 'te-j 'fjnrarwie konfcroncyę w Tyflisio.. Wi- 
clccznie -wielu a tych  soteyałistów ‘zajmuje 'sta- 
iiowriisko p ’7,eciiw«k!o formule ipetewsiburskiej w  
©pratwic 'rezygmacyi«  wiszoikiej aneksy: i twier
dzi, że między wojną ma froncie europejskim a 
wojną ma froncie kaukaskim, g-d, ie chodzi o  
wyswobodzenie Armeńczyków, uczynić należy 
różnicę. -_________

ifliife Klerenskil« soiuHsryia?
(T  ele jonem ).

W iedeń, 19 kwietnia. 
Jfa ipodniesicmic :zasłiguje •wiad.oano.ść dots-I 

.niąapreawidzOitui-, pucliucl-zaioa z  Ilzymu, że anlni- 
■slor ©j/raiwiodliwości Kiareusfei rzekom o z p o 
wodu przeciążenia pracą udał się do  eanato- 
ryuni w  Moskwie,

Abdyk̂ eya likotaja. 51
(Opowfatkaae Rjsoamego w ha& a).

'krego, niektośeibwegio. Ale W się nie stało. Nio 
tj-ikail majzuipełnie-j pnzetełośei i acafkolwiek mó
wił: dosyć długo, przejlstajw-iuł t-yiko sytaiacyę 
bieżącą i tiLoaiiacsył, iż doszliśm y d o  skraju prze-
•pasoj. Nu.e 
ręlkę nai stole

kont rasy gnonwany j j imstra
Blw-oini.

Po 'abdykacja w Pskowie Alikctaj 
rił chęć^idauria. się d o  gtówńoj kw atery w

rr-gi obja-

piarfrayt na cesarza1, położył p raw ą! nylewic, aby sio tani pożegnać z nuibłfż zymi.
BTruścit oc.zy. Kie irid-ząo twa

rzy Miifcołaja, m ówić inu było w iaać łaSi-atcg 
Brzennowę swą wamlonął kcadduzyą, iż jod  jonem, 
wyjściem nioiżłiwem jest a.txVj kaic-ya cesarza 
tprzeka,'zanic tronu małenui Aleksemu, gutzhacza-

Gdy 
acp-

księcia hlichaltn
•Uo paw im lzM  —  gen. Puuz-ski nachylił sic i 
■nął ani d o  ucha: „T o  już post-aacwlc-ne".

Po Guozkowio zaczął mówić ccsa-Ł. Głos je 
go i cały spteób  zachowania się by ły  o  wiele 
RptUrojniejsze. niż Guezkową- którego wiclkoś 
icihw-ili pPtlmiiiosała wldoczinie. Mikoiaj m ówił t.ik, 
jaJkgdyby pncwadzlił Hwyflatą pogawędlcę.

— • Myślałem o  tern wszystkiom cały dzień 
■iMC'7,Oiyijjsrzy i  dziś i posteinowilem złożyć Icoi-o- 
nę. Dziś rtsnfc jeszcze gmtow byłem aUłykować 
-na J-xirtzyśc m ego syna. Potem jednak pojąłem, 
•iż rozstać silę 9  nim brak nrksił.

W  tern miejscu na chwilę urwał i w re t dodał, 
ale 'zhwkz-e najzaipełniej spokojnie:

—  Pauoiwie to1 rozumieją —  sądzę.
. Poc»om  'C-kgnął dalej:
. —  W obec tego  powziąłem zamiar przekaza-1 

piai trcaiu ifiemii bratir - - - 
Poi tych  słowach zamilkt, jakgdyby oczeku- 

odpowiedzi. Wó.wcza.s.}vlnięsznłem się i ja 
dk> dy©k-usyi:

—  Ta piopCzycya ‘zmikocm-ła Sfes antenatka 
Prizea idy wabśiiiy wylą-ozaiie abdykaoyę na k o
rzą ś-ć cpsa-jzewk-iza A leksego. T. o^ee tego po- 
rnwlę tobie prosić o pcawtoSep-ic i>omówienia 
kilku nuuut z  Giiozko.wciin, bj"?my -od.pcv.ie- 
daieć m-ogli zgud-nae.

Cesarz ĝ̂ -odzał s,:ę, mam'o to jedmrk rozmowa 
potoczyła  słę dalej i  wikróticc zgcillziliśmy »Q  na 
aig-umenny 'cec-arza.. Gucakow icświadczył, iż nie 
w idzi możności wti-ącania &ię do uczuć ojcoiw- 
skich i uwa.żra za w ykluczoną w  tym względzie 
jakąkolw iek pretyę. Ja z.e swej strony Erołd- 
:em uwagę, że dccyzya eesarza., ■ączkcl^iek ,n-ic- 
cgfcdua. z nauzemi tzaaniammij ma też ariele s lsoa  
■dobrj-ch. Kicunikmiiione l-ozstanńo ccsa-rzcwicza 
7, ńoiteiicr.nm wytw orayłeby elta:r rzeczy bardzo 

csyfcry, poniciwać dżibcito jhiyśhdoby wciąż o  
nieobecnych i w  dus~y jeg o  f i^ e la b y  1 pewiiie 
niechęć d o ty c ii, kiU6rym as^mttn re swe sniwddę- 
ctzą. Pozą tom pozostaje pytki-.'::1, czy urożo re- 
g’C«:t ułożyć prz^sfęgę na łtenstylneyę w imieniu 

Cizłonek Kium.bpbu \i yifcoiiawest^u Du* | jras^oletnicigo 'moaranchy. Zaś przysięga taka w  
my 'rosyjakfej W. W. 'S zu  g in , 1 -lo*y•'ictkjoSezaiościacli ‘obo&n.y-c-h jes l uie-Toędna}-'by

i d i  M  M M i.
Wiedeń, 19 kwietnia. 

isOutdewl.sehc ttuiid‘S:ehau« donosi:
Pazydc-nt gabinetu hr. C l a m  M a r t i n i e  

ipo-siada najzupełniejsze zaittan.e korony. Dy- 
aniisyi nbaiisU w  dra Uilbana, dra Basinrcitlie- 
ra i dra Lobrzyńskiego cesarz prawdupoJonnie 
Łle przyjmie.

Fu® popia rai pififiiy.
( Telefonem  ).

Be: lin, 19 kwietnia'.
*Lc-kadiAnzcjger« donosi ił Genewy: łkąd  

francułhi f?oBtauoiwJł w ysiać d o  Petersburga 
ktMiMMf za, \ ./branego z i on a parlamentu, któ
ryby pop.er rząd pmud; oryczny w  akcyi 
przeaiwko prądom pacyfistycznym rkierowenej
l i i i  Wlii s»58iiif§s

Eerlin, 19_:kćvi<?tnia.
(i.'Lo.kakAnzeig'cr« idonosi a Jlagi: Ihizybylj

tu mężowie zaufania -rosyjskiej partyi robotni
czej, którzy iprzcdlc-żyłi tutejszym kulom socya- 
lkkye.Z'nym program socyalistów  rosyjskich.

Di-ograoti ton auiędzy innemi -oświadcza, że 
rosyjsku orgsnizaeya rohotnicza nie chce pro
w adzić dalej w ojny po myśli angielskich pla
nów zdobyw czych, przeciwnie chce się porozu
mieć z mocarstwami centraincmi.

W ielka część armii rosyjskiej domaga się u- 
iunięcia M.lukowa, którego uważają ea natrzę-
dsjie AuaSL. Cartva i-obotnuGM jtragn ic idk p- e  .wł. Oddział -tcw ia  dotąd iednak d-o PaŁfiosauw

wbwz -z Atc.k^aidrom Guozkorwum wysła
ny był (do Pisiactwi?.., by eldouić .a-ba-tecaiiio 
Mikołaja Ii-go do zraocEeinia sio tirionu. 
disik iOipiwk!.kł w >No-w. \Vircirai!(vm« prae- 
biog on'ego hi.dioayezinego wydairoenła:

Ma ikoiiieezncść abdykacyi -oe&a-rza izgoidzono 
się ‘Ogółnis i ty lko dckonainic teg-o frzeoiągało 
iśię jakoś. AYressoiie ja  i A , I. Guezkow zidccyao- 
'waliśmy się (jechać d o  Dekoiru, gfłzie iwadk.g 
śyiadcimiości, otrayiąjanyeh pracz -Komitet W y- 
'kondiwczy, Iznajdnwal sio todsarz. ÓYyrulszyłiś- 
m y 'Z iPelcusburga d-aia 15 -marca o  grodz-. Suciej 
po (poi. z dworc-a .watfez-awśkiego. Prz-ędnicy 
'k-ol-Jjowi !Uaat.w;iali aram nterzystk-o. Eku. trap o ciąg 
p od a m  'w jcfłac-j ichwóili. ł-olc.cib-śmy, iby ana- 
szypilista roawanął największą Rzybfocśó. Wraz z 
SanH sir. dło-yclo- wagenu dw óch  inżynieróiw1 i 
‘.poimhnęliAmy jak ĘsaraS#- Jednakże zatrzymano 
nas dópyć długo #  (Jatfcr/ynie, <o-ba wia-up się l-o- 
wiam nkdojśoiŁT 'generała Iwpioiwa, M ó ig  stu-i 
głz-ieś w  W y iy cy  a .oddziałem, wysianym dla 
'»u-?pioikojenia« ‘Peteilsbunigu. A le Iwauo-w sic nic 
'zfiuiwilŁ. W  Dudze (zątazyrnaino noś ipon-c.wdMe, 
hu bu-wiom tlurn i vj*ó;jt-£ai, sgr-omadzene ma rdn- 
hyi, tżącl.-1'ły-, „ i ,y  Gucizikuw ido mieli koniecznie 
'moiWił. Do Pskow-a. d-okaa-liL-my więc idopicno 
kolo- 10-t.ej .'.yiecz-ó-r i tm'IclKim.y tam -zamiar kU- 
'dzieć- się oajsaunlprzod z (gen. Itulis^iim. któiry 
izaniadoaniony był o naBzcm^nrzjbyehi'. -Lo-cz-, 
fz:"led'wte i?oe!ąg eię tzairsymal, d o  rwaigonu na
szego K f ;  * h ^ it ff ło tw  (ccsa-rfekfch >■
'oświk-l-czyl:

 Jego ice.sa-iate* Mo-ść -czc^a ma pan o w. ̂
Od pociągli 'cesarza (uzsebło mas ik-itka kioików 

zaledwie. 6  ile sobie w-zyponnhmm, ibylun naj- 
'zuipelidcj Kip-eCeojny. Po s:ześ'clu lanht.-ch- buray 
'doURwam już do tego przemęozemm i -nerw-o- 
Hyeigo inalpiciGia 'jedRoeześinie, kredy to  nic już 
człowieka nie dziwi i nać mio -wydaje się ińe- 

B rio ani• jednak troaiię przy
kro, żo stanę iprzcid oesarzc-m w  mai-yna-rco, 
■fcuudny, ni-cmjatjŁj nieogolony, z  twarzą kajdiu 
j f ia m , m-yipuyzoE-omogo ty lko  c o  a więzień. —  
Yóeszłiśmy d o  salono wc-go wagonu, jalsuo ■oświo- 
'cono-go, 'wybitego 'ziddną ma-te-ryą. W  .wagonie 
żinajclowuł Ł«ię Frodcriks, im-in-ist-er dwzoru -i je- 
śziciz-e .jakiś generał, m<żwis!ka którego- nie rnic-gę 
sobie już przypomnieć.

Po 'tfłwrat wszedł -cetzanz. B j ł  -w muilłiurze jc- 
dlnatgo z pułków  ikaukaizkich. -Podał arami rękę, 
usiadł i 'prosił nas byśm y siedli, -wtstoaao-jąd 
Gnczkiow-ioiwi m iejsco tuż k o ło  siebie, przy mar 
ly-m stoliku, a mnie naprzeciwko Guczkówa. —  
Frededks sładiL by ł n ieco dalej, w negu -wagonu 
generał, któ-regm naziwdska nie jramiętam, ®ir 
fciena! się do noitoT/ania roz-moiwy. W ówceas 
'adaje sie właśnie wszedł też g-cner-r.ł-adjutaait 
Ruzski i  przepno-siiwszy -oesaiza-, przywitał się z 
nami t u®iadł obok mnie. W  ta te n  skla-iD.ic px>- 
'Ccę-liśuiy rcziinawlać. Zabrał g łos G u c z  k o  w. 
Lękałem s^ę, żo .porwie on cesarzowi coś przy-

*) Z głównej kwateny moayjakiej, gdy dowiedzia
no się O r.UEiraaraiah Tcw.-tóueyi. w Btohcy. wyisłomo 
■dla posk-rookeraia bum-to-mników oddział kaimalorów 
ordonu &w. Jcaaag.0, pod dawód-atwom gen. Iwa-no-

znófw nie jmwstoily nio^orifinuid -Siia. , i rcz- 
d!mvięki. Ta sprawa przy objęciu tronu przez 
f,[>,bah>. Aleksandrowioza- pe-zod-Kaiwia się o  wie
le prościej, gjtyż m oże on złożyć przysięgą 
-.feać się k-enstytiioj-jnyim pa/hującyim. Tak 
'więc 'zgodziliśmy się ną abdykucyę na kobzyść 
w. iks. Michał.,-.

Mii^topnie cesarz •zapytał nas, c-.zy możemy 
gw a-^juto-wać mu, iż izrzcczci-ie się przezeń tro
nu. fetottaiio uspokoi .kraj -i nie w yw oła  -żad lyeh 
Kicmplik-acyj. Ma to odipafłiśmy, że —  o  ile neon 
-ii*} -zdaje —  .powikłań nie potrzeba się obawiać, 
tCi togo, juk  to  i&io stało-, że cesara wstał nagło- i 
y/yszcuł dk> suisLediniego. przeidział-u, aby podpi
nać alit aibdlykacyjay. nio zdaję ©obie-dotych
czas dobrze .spraw y. Pamięto-m tylko, że nio by
ło g o  z nami, jaki .kwadrans, pcczcm  wrócił, 
•i-rzyanająe yr ręku kartkę nie wielkich rozmia
rów i rzekł:

—  Oito iii-oje zrzeczenie. Proszę przeczytać.
Ziaczęlhmy cz jta ć  półgłosem. Dokument ca

ły był zredagowany szlachetnie, Zrobiło -mi się 
w styd, gd y  pa-zypiomniałem sobie tekpt, jaki 
chtiebśm y z-apruponować. Jc|-i!naik prosiłem ce- 
...amzh, aby po  ©łowach: ..poledamiy bratu -wasze
mu, b y  rządził sprawami państwa w  ‘zupelucm 
: stałem norazu-micniu -z przedstawicielami na.- 
rodu w* Izbach prawodawczych i ma •zasadach, 
■akio będą uatełcne“  —  wstawił „złożyw szy na 

to  przed ludem przysięgę1'. Cesarz nie 'opono
wał, zmicimit ty.Ikt) nm co formułkę pnoporoowainą. 
paż.ez-onuuo i 'napisał: „złożyw szy na to  przjnsię- 
gę 'nlmaruszailną11. yv Ątm sposób Michał Ale- 
kspjUiuiECwłcz byłby już najzupełniej monarchą 
isousty-lucyjsiy-m. Mufo 'Ofiiobiście ©Jawało się, że 
to najzupełniej wystarcza-. Yćypadki jechiak p©- 
'nikasiły nas jeszcze dalej.

Akt Brzecizonią atapKaaiy b y ł na dwóch, czy 
trzech nfo wieiildcli ćwiartkach n% maszynie. —  
Ma pa-er.wisz.jTm ankusiku był u gósy po lewej 
ata-icnienapis: ..glówirui- kwatej-a11, a  p o  pnawx-j —  
„m ćaefoikoiwi sztabu11. Gdj śmy raz je&zc-ze 
przcazyitaJ-i. ów  tłoku-mcut, e  .ile pamiętam, podał 
■nwrai -Cfeścrz <zrowu rękę i jeśli się nie mylę, uści
snął aiBeze d łonie serdecznie. Może zireyzią tak 
■ma się przyw-idziało. Fraypoimirmm sobie tylko 
dokładnie, żs g d y  p o  raz .estatni spojrzałem na 
'zegarcl^ było  12 minut d o  12-tcj 

* Ta k  w  i ę. o c a ł y  ów* a k t  h i s  t o  r y-  
'0 z  n y  d  'G k  o  n  a  ł  e t ę  p o m i ę d z y  g  o- 
d  z i m ą  11 a  12 w  n oi c  y  iz 15-go n a  1 fi-ty 
m a  r  -o a. .Faamętuim i to, że kiedy to  się ©tako 
prajiszło mii na myśl: ja k  to dobrze, że to nie 
13 anaim. (Dnia tego ^atfty  został Aleksander 
M-gż —  pnzyp. tłom .). Nastąpiło .pożegnanie, 
udaje mi się, że w  tc-j chwili z obu stron złych 
■uczuć unie było. Ja osobiście czułem ty lko  współ
czucie dla cełowdeka, k tóry okupyw ał obecnie 
Wędy sw oje z dobrą wolą. Poiwieiwcii-oiwiiae Mi- 
kotej by® opanowany najza.pełnioj. Traktował 
mas po  przyjacielsku ractoj, nw.li cH odao. Za- 
'pomm-hDom powiedzieć, ii- 'miówiiliśmy się z gen. 
toa-kim , że sporząidteono 'zostaną, dwa egzem- 

płarae wuzeczonia i jedon z nich ®,ostanie u ge- 
i erała. D rogi na większym ankucizu pnzewieżli- 

1 invxr^ia Pouatsjia-amya. _Bvł om. 3Vkn Dodiois ces:ii'&ki

Wie 1>.'dilfem mu tego. Z Mohyl-orwa r*wna wiał 
■■Rugo })B« 2  tełetun z ce-ssirzową Aleksandrowa 
Teudoróiunną, zaa-jd.iljtjeą się w  (karskiem Siole. 
Treścd tej nozmowy inikt arie zna.. W  Mohjilewie 
•celwlodzlia Mikołaja, jrfaito-, M aiya Tc-odoró- 
'Wfflpu B y lo to  pierwsze ich spetkanio po długiem 
ittiewid.-zp.ndu, dzięki ciągłym zatargam pomiędzy 
starą i młodą cesarzową stoisupki z synem były 

■pmwi-0 zerw.-1'ae. Obecnie nawkr/,jAv;iły się -znów 
w 'ck-o.licznaśoiaeh zaiste tragicznych, w  chwili 
gjdyysyn ów opłacał ni-etyiko swbjo grzechy, aio 
©toikhoć bardziej jeszcze może sw ego o jca .

Ż u r y  c h. io-b.

o w, rozdzielających środld żywwosci w* irfesciei

KiBrensk-ij o niepsdlsałośsi Pefski.
»E cho P-olskiec, .wyćliodząr-e w  ńiusikwie, (po

daje nąst.ępujące informacyc o i-n-auguracyjiiem 
ipesiadizpnhi Polskiego Kluhn Denip;kratyczn.e- 
jgo w Moskwie, na którc-m obednym by ł także 
mm. spąw icd iiw osci K i e  r e ń s k i  j:
: Zebranie to -odbyło się w  lokalach w jdaw ni- 

otwa -Pcha Polskiego*:, zagaił je  A. L e d n i -  
•c k  i. M-owca Scharakteryzował 'znaczenie obec
nej jchwili dziejowej w  stosunku d o  Dęłski, k tó
rą ks&jlkcy ch-CGiny wid-zieć jsołną izjediiioczcmą 
i niepodległą. Boiska edebrw a sobie miejsce w 
świoede. -oparljm na wolności luid'.'W. PoTÓwny- 
wując ttolskę .obecną -z Polską (pr-zeszłości, sta
wni. m ówca jaiko -zasadę: najszerszą dcoriokrały- 
-zfteyę. Z.rsaidą naszą będzie /w Polsce równo- 
uipra-wrionie wtezystkich nar-odów, których  sy
nowie .żyć będą na naszej (ziemi, (poszanowanie 
ich. odrębności, izujpclne : ówuoiRiraaYinkanie bez 
różnicy pochodzenia, wyznania i pijać. IGobiety 
’>y tej wojnie wykazalj* uicwątiplŁwie,jj;e jnogą 
b yć iw jp.ra.wach zrównaine.

W  dyskirsyl, jułca- się petom wywiązała', za
bierało głos ba-rdzo wielin rjcfzestuiSców. Pedkrcś- 
iiĆĄiałeży przemówienie mecenasa ku Glińskiego, 
który powiedzkil

0  Polsce nie powinna- decydow ać kon d  yluan
ta T-csyj-śka, również i Polacy nie są. uiprawnioni 
do iprzj jim-owauia Udz-iułu w d ecyz j ach c we- 
wnętrans-m -życiu Roisyi.

l ’-r z&cl e-wszystk iem j es t-eśmy oby wal el aani
Polski. .

Gdy z,j?.wil się na iwiecu .minL-Kr K i  e r e ń 
s k i  j, powifa-la g o  cglitesająca burza cklc rków. 
Minjt-ter odpowiedział nańoyracyę:

1 Żałuję, żc nie isnam języka [polskiego. Chęt- 
-nie m ówiłbym  do Panów  po polsku. Moje st-a- 
-nciwisk-o w, sprawie połskicj jest niezmienno.

Uważam auapaaleglnść F okk i ®a konieczny 
warunek rgódnego w spółżycia dwu tratcich  
naradów, z których żaden nie będzie przewodzi} 
nad (Irarira. Zawsze fcętlę dbał c  pekrseby Po- 
I&ków w Rosyi. 0  ipo-troebaich tych i -u pragnie
niach pragnęWiedzieć jak najwięcej. I'roszęy-ięc 
przyjaciela- auogo, Aleksandra Lodimciki-ogio, wby 
infoiunoiwal animc j^k najdoklad-m ej <

Zogna-ny owacyjnie, A. I-Iierenśkij, .cjpuśe-ił 
z-gronifficrzenie pol©kióge Kliibu Deanokiratrezne- 
gu  po  15-to aminuowcj lobecm ści.

Zwrot w systemie m m ń z z m  
w ftiem82i&3?.

W  Mienmzech rozpoczęto 'zniżM-nie -ra-cyi chle- 
ba.. W  Eamiaei vst to  ludność' obrzjmia. wię. 
ra c jo  mięsa i 'ziemniaków, w  nasitępnj-ch ty- 
(go-dmiach zaś 'także innych ip iezbęJnjmh śrciłków 
żywncóoi. Ci, którzy sami się w. mię su 'z.hnpatru- 
;ą, nic atraymają więks-zeg-o przyd/F&łu mięsa.

dó
i na. wsi, rvyslać zastępców klasy nobotni-czej,' 
któ.rzyhv ń ę  przez sw oje osobiste współdziała- 
nm przekonali, czy  się ie  środłd do-brze rekwi- 
rujo i rozdziela. . Madburmistrz Berlina Wor- 
mufh i prfijydent Batocki odbyli z reprezcinŁan- 
(nim -syndyka-tów robotniczych. konferenc-yę w

-cyjnego. —  
poświęcona

Srłrttitlo mo-wugo swstemu atirowiza
do północy iK m iferencra trWah

była y.-y^aśnicuioi.n co  do równowagi między 
racj-ą thlftba a- -rsścya mięsa i t. p. Ten rosnący 
wpływ robotników  da jo  berlińsldemu „T agń  
lua-ttowi" asumpt do artykułu p. t. ..Demokra* 
tyzacya polityki w jY jw icw a 11. D d eńaik  uważa 
ą za jedną część rbsoluirre keniocznoj cierni 

krat.yriijc.yi całej pc>!ityki po  yiojnie.
PodwyżczcuTo ra c ji  mięsa w misjace chlcba 

zawdzięczają Niemcy Su-oim znacznym zapa
som bydła. Niedawno posłowie Hilsch 1 Hoft 
w yłlczjii. że Kiemiec-kie rGiiiictv"o wyhodowało 
w •csta.tsłJin Pckn 2 mllLoay sztuk bydła rogate
go ponad stan pokojoiyj-, i to nie w  e-clu zaspo
kojenia potrzeb .wojennych —  bo wszakże od' 
roku prawic rAeya mięsna ludnośc-i cywilnej by
ła. bardzo, zredukiwana, lecz przez „tezaurowa- 
3®| j, t. j. jako rodzaj rezerwy na ezasy pokojo
we. Atoli 2 mihonjy- swtitlr nadwyżki b jd ła  rc- 
prc'ronłujo -około 20 -milionów centnarów mięsa, 
które oczywK eie nic y.ytworzj-ło się tyłkio- z  sia
na i t-ra wy, lcc-z ze ;ib'uża i ziemniaków, odeim o- 
wanj:ch ludności. 1 owaon znawca, rolniczy obli 
cza. żc w  tj'ch 20 niiliona.ih centruarów mięsa 
;kwa co najmnioj C-0 milionów 7,boża i  ziemnia
ków  —  co  jo^t cc-7.yvóiś«c bai-dzio nieek^no- 
Mucznym, systeme-m a.prowizaeji ludności p.ań- 
st-wi, jakkolwiek zyskow pym  dla rolników. — 
Tcm t:-ż się t.óm aczy skąpość zboża pomimo do- 
b jych  rzekomo- urodzajów loet-akscgo roku, 
Podczas pokoju imlat-ść niomiet-ka spożywała 
dzicTin-ie na gdowę. 430 grom ów zboża (z  czego 
tylko 35 g-ra-mów p>ocliodziło z  zagra niej’), ic- 
raz otrzymywała, 'zalc-dwle połow ę tego. Diugą 
połową podzielono się, z b jrdłom, dlatego, alby 
za tę specjalną formę k a ło n i, jaką przedstawia 
mięso.,- drożej zapłacić. Stąd płyną żądania, aby 
ceny mięsa znacznie- obniżyć i przystosować dc 
eon chloba, oraz aby  (nadwyżkę bydła  powoli 
wjdoijać.

W  „Yossische Ztg“  niejaki dr Pannwits wska
zuje na- jeszcze jedno niebezpieczeństwo, nad
wyżki bydła. Mianowicie Argentyna z końcem 
m arca/zakazała wywozu swc-go zboża i mąki, 
ponieważ sama wskutek nierjre-dzaju ma braki 
Rząd argem-ryński próbował taurować wywóz 
zboża z Argentyny wyeokie-mi cłami, lecz An
glia płaciła wszelkie ceny, .dlatego cliwycal eię 
zakazu. Dr Paimwitz -cieszy się, że w-suutek tr 
go zakazu k-oalieya doznała t-nkieg.: braku w 
śiodkaeli żywności i pajtey, jakTj* niemieckie 
lodzie podwodne potrafiły wyv. ołać dop.oro za 
28 HBasioey. Zakaz te-n jednak, opiew ający na 
rok, ma jednę stronę ujemną dla Niemiec. Oto 
gdy-przyjdzie pokoi, to zapasy argentyńskie nie 
dostaną się i .czy wińcie także i -Niemcom. Porno- 
yraz zapasy Ameryki e ang-iełskieh kcloniij m o
że nic wystarczą, naiwet e-a po-irzeby państw 
k oa lic ji, jjrzeto ]>o zawarciu pokoju Niemej- 
jczołi-by chmajy dalej utrzymać swoją nadwyż
kę bjnłku, m ogłyby liczyć tylko na 'nadwyżJ-j 
paszy z Rosjń i z  krajów  bałkańskich: Serbii i 
Fum unii. Nndwyiżki -te wynosiły ątodczos poko
ju 'około 3 inilkmy tona. t-oraz nśe wyni-iosą i  po- 
i'0 w\- tego. Wię© aby utrzymać niemiecki siar 
bydi'a na tej samej stopie. trzcbaby —  7xl:micm 
dra Panrrwiitza —  od jąć ludności jeszcze naj
mniej 1 milion tonn lud/kich środków żywności] 
utrzymując dalej racyonowarke. T o  b jło b y  nic- 
-ozsądne, gdyż nikt w Niemczech nie pragnie 
dziś dawnej p/ok&jowej porcyi 150 Tra-móu 
dziennic, -skoro An-glilc zia-clał ty lk o  120 gra- 

•,-lnów, a. n. p. Wicjpii 50 gramów. Również n-ieku 
j rzystnyi st;m walut j* ntrndm w pierwszych la-

Ayg.ąu-aĄo prav.-:e na, ua-rę, r np. -rzcziucy ^ --jtakb  podoju znaczniejszy pi-zyąóz środków pa- 
łeg'0  Berlina protest ją  przeciw  tomu. Co e:ę ty-| wyjąwszy kraje o a ik ^ m e  iRosyb (w  ory. 
-fzy ssilpffiyk Izianj-ch inzc-z aropeg-p komicarzs g-diale podkreślone). „Tu bowiem — 'twierdz- 
żywn-ośclowcgo w  PriiMceh, Fłdraehsn, pm-zum- cjr Pamrwitz —  nmmy roz; trzy' ni ecie w n-kn 
wań zboża u -rolników, to w edług bonramk.ito j możemy SObie wym ówić w warmiksM’ coko- 
wojemnogo urzędu zywuioserowego wytmk SSi fowrveh że ii w w i Ł t  i , _ )r; T „ ~ -
był znakomity: 'okazały się znaczne ia d w y żk j ' f  a
ponad ilości podane przez producentów, tak, że ; m , ^  j- Yl i.m wjia-czime do
pr.j-c.z.jTj 4  '»  w -kackpB He|»h> 4o m c -  1 *? » » . « "  * f » T  °>.fwrTTrmr«oi*o «• a v v • ' •, « i i • cupowja-ua,aee-i zaru^no in cr^soB<

zbiorow, j - ^ e  wnek f c u p u . ^ ,  j i  ©preodaw-cy. -i p o stciym bursU 
podwy-zszeane zmnicTzonej te-raz racyi chlcba mruki’*.

W  Berlinie ro-botańcy meta.łowi w* liczbie dfco- i ^i°dl,^"n<t5pre dowodząi c-aa aaa i- • ■ • jaJcch metod obliczania -zninsj-la woina eko
!»  £00.000 m n ^ w m  m  « n m »  m y .  H a w  po wolnie praoj-J, o r '„ w
eHeba s h - a t o  , p o d w to m . m m O m m y m - m  w e - c la n - ia n t k s p c t ó u  A -  . .ia k a -J -o .e i  
nu, które jednak me przybrały wię-kszYcn roz- Pj- „ i , ■ 1m • -r\ „ C • • ., ro - . luduoaci, a dopiero srdy -ono be, m  z.ariewni-ono,mlarów. Pakze w  Drezame zanosiło snę na mam- r - T...^ J-„ . , , - , '  , '
p , , , • , . , : , przjttąp;ą  do  powu-;-:śzcma sw ego stanu bydła
f&stacye robotnicze, lecz zamechan-o mh, wyeu- i {o We właściwym stesnnku d o  wzrosdu śród-
meto p o s l ^ t  godzin k ó i . ^  Nic^ ia3oźv .dcm  ..maurowac
pracy. W K u g  t e ^  co puszą czicnmki berhn- b dl- leoa sil = ldv0, ; -e iud -lo  ^  dw? 8 ̂
sra o, strajk i nuunfesta,cve robotnrkow w Ber- rn-5-; m a , A ; . L r
lin J  a-a rr^H  t o .  nI® ’ k ło ie  Praed 5 Podczas my, zamedlro

'iva.no na rzecz zysku, aż pakiazało się, że zainu 
cenie tej równowagi i tej pod-s: awy ivszjrA.kio 
go może odegrać decydującą rolę.

linie nie miały zdeeyd-owmegio charakter;:. „Lo- 
cala<nzei-ger“  przyp-uszczr„ żc aramżerom strajku 
chyba zaiożał-o na tem, żeby w  połowie kwie
tnia w ytworzyć w Niemczech nastrój pa-uicznj*.
A b y  m-anifestacyi nadAć jakieś pozory uzasad
nienia, rozpuścili pogłoskę, że władze dlatego 
tyłka podwyższają poreye mięsa, ponieważ uua- 
sta posiadają wieli:ie zapasy mięsa, które się 
już psuje. Tym  pogłoskom  oczyw iście natych- 
niiiast z  m iejsca miaTOdajncgo zaprzeczono.

Nastrój robotników amunicyjnych w ż y w n e - - .
ścicwy-ch kwestyach odgryw a dziś większą ro- " i e  odbyło  się w  dn.u 15 o. m. w salach tego? 
lę, niż dawniej. Soeyal.is.yczni robotnicy, słu- Zudązku ogólne zebiaruo^ rękodzielników. Wzięli 
żący jako śoini&rz-e na froncie, wystosowaB do, w niem udział p  jtawic-ielo Izb rękodzielniczycę 
sw:o'ich towarzyszów w domu odezwę, wzjr.va- w Rrakc  ̂ ie i Tarr 3 i-o, pow. Związków w Łań- 
jąeą ich J o  dalszej pracy: „Pa-miętajoie, że w a -; cv ie, Jasie, Żywcu. Nowym Sączu, Rzeszowit 
si ojcow ie i bracia tutaj wśród gradu granatów ,i Fodgórzu. Przedmiotem obrad ty ła  sprawa odbu- 
z tęsknotą czekają ma pomóc, którą im przyśle- dowy kraju i stanowiska, jakie wobec niego zajął 
cie w posiiacd broni i am unicji11. Szef urzędu mają rękodzielnicy galiy jscy , oraz stanowiska od 
żyv-aościowogo, generał Groener, zaproponował nośnych, lderujących tą odbudową czynników wo 
rządom zwiazkomAin, żeby do WiSJfelikich .urzc- bcc stanu rękodzielniczego Referował sprawę pre

Rękodzielnicy roh?s od&utfewy 
k r s i u ,

Z inicjatywy krajów3go Związku Izb i Stówa 
rzyszeu rękod ziel ni czo-przem y slo^-j-ch w Krak o
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zas Związku, p, Kosobudzki, który, po stwierdze
niu znanego już zniszczenia stanu rękodzielnicze
go przez wypadki wojenne, podniósł, żo zadaniem 
krajowej Centrali dla gospodarczej odbudowy 
Galicyi jest starać sio o przyjście mu z pomocą. 
Pracy nie braknie, bo jest do odbudowy po wsiach 
70-000 budynków mieszkalnych, 129.000 gospodar
czych, w miastach przeszło 30.000, nadto 1.500 ko
ściołów i 2.000 budynków’ dworskich, według do- 
tychczasoweg-o obliczom . Chodzi tuta tylko o to. 
iaby potrzebne tutaj" prace wykonane b j ty w  kraju
1 przez krajowych rękodzieników. Daloj należy po
spieszyć z pomocą tym rękodzielnikom, którzy uzis
2 braku funduszów i urządzeń pozostają bez pra- 
ey. Dostarczenie funduszów na urządzenia lub 

(urządzeń samych jest gwałtowną koniecznością 
dla ratowania tych 50.000 warsztatów krajowych, 
prócz większych fabryk. Tak poprowadzona odbu
dowa gospodarcza podniosło kraj, będzie nadto pe
wną rekompensatą wobec zachodnich części pań
stwa, które na wojnie tylko zyskały prz.rz powięk
szenie dostaw dla celów wojennych.

Odbudowa kraju nie może się odnosić do wyłą
cznie budowlanych robót, dlatego winna pomce 
Centrali objąć także rękodzieła niebudowlane, n. p. 
bronzowników, których wyroby przy odbudowie 
kościołów będą potrzebne. Pośrednio prawie każde 
■rękodzieło jest połą:zone z budowianemi, n. p. rę
kodzieło odzieżowe.

W  dyskusyi, która się rozwinęła po rciuracię, 
bardzo ożywionej, zabierali głos pp.: Zakuł,ski 
Feldman, Iglicki, Grzędzie], Psionek, Peterek, Mo-; 
Y es mak i, Zemia, Jarra, Seip, Dziubek, Rakisz, Sie 
mek, Gramatyka, Michalik, omówiono wszech
stronnie postulaty rękodzielników, Oraz oświetlo
no potrzeby i zadania rękodzieła galicyjskiego 
iyobec odbudowy kraju. Delegaci z prowincji 
przedstawili położenie rękodzieła w takich mia
stach, jak: Nowy Sącz, t. d. Po dysku-
•syi, w której wystąpiła zgodność uczestników wó
jt e o kwestyj zasadniczych. powzięto kilka uelrwai 
w  formie rezolucyj o następującej treści:
* »Zgromadzenie wzywa prezydyum Związku, aby 
we właściwej drodzo przedstawiło odnośnym wła
dzom (rząd, namiestnictwo, względnie krajowa 
Centrala odbudowy, Kolo polskie, ministerstwo 
dla Galicyi) następujące sprawy: 
ł Przeprowadzenie p: zy pomocy funduszów pań
stwowych konwersyi długów rękodzielniczych.

Udzielenie z funduszów państwa kredytowych 
wydatny cli zasiłków dia rękodzielniczych stowa
rzyszeń dla udzielania rękodzielnikom taniego 
i  szybkiego kredytu obrotowego

Akcya o skreślenie rękodzielnikom procentów 
awiokt zii czus moratorymn wojennego.

Założenie przez Związek protestu przeciw two
rzeniu zakładów przemysłowych prze- -władze rzą
dowe lub krajowe, w którychby we własnej a.lnii- 
nistracyi wykonywano roboty dla odbudowy kraju 
a tych zawodów rękodzielniczych, które są v.r kra
ju dobrze zastąpione.

Sprawę uwalniania bezwarunkowego od dalszej 
służby wojskowej rękodzielników samoistnych i ro
botników zawodowych, powołanych do wojska, a 
pozostających w służbie pozafrontowej, jak to ma 
miejsce w zachodnich prowincyach monarchii.

Uwzględnianie przy rozdawnictwie robót dla ce
lów odbudowy kraju rękodzieła krajowego, repre
zentowanego przez zawodowe Spółki wytwórcze.

Rozpisywanie licytacji] ofertowych.
Zaprowadzenie opieki nad młodzieżą rękodziel

niczą i zapewnienie jej utrzymania w lak zwanych 
bursach rękodzielniczych przez czynniki rządowe.

Tworzenie przez Centralę krajową składów su
rowców przy powiatowych Związkach rękodziel- 
uiczo-przemysłowych, a w szczególności składów 
drzewa twardego na wyroby kołodziejskie i wszel
kie narzędzia rolnicze*.

Kraków, 19 -kwietnia.
Powrót zm y. Wczorajsza moc wsnawik, dla nas 

baśń .zimową. Planty mcmiu stały się zaczarowa
nym, famtotoycanym ogrodem, z drzewami o gałąz
kach ulanych ze snttbra i k-ysŁiału. dahoi, ęawioJa, 
ale nieiLlkgainie sypie na aide suięjkiemi ipła&ami 
■śnieg, otulając je zimnym .-puchom. P.oczy.ria.jąca już 
powoli rozkwitać mm drzawao.li i irawniikacl- żywu; 
krnsj iwaccmy zginęła, zamarła znowu na czas po
wiesi w poiwmotmym uścisku zimy. W końcu prawiie 
kwietnia Kraików '.stoi w rzómoiwej szacie, 'białej i 
'itappiej, lecz zgiokt nie godowej i a <czsb wiioeuy.

Zresztą szata ■tto jeat sfiropa ;ty lico ipawóerzcho- 
,winie. Górą Kraków’ się bieli, a dołom —  na pła- 
cai&h uDeaak czerniie-ja rządkiem, •Wjzc-Jihiipaaem 
i- otetn, jkitóre się wytworzy to a padającego tiii-ou- 
aiatatiie, już bfofou przez całą dobę ściegu. Toza.obio- 
jpego rogami pnzeahcil-niów. Bapiewo ma polach i 
teawtiiifcfeh, gdzie nie gzAcitą śniegu megi i kola, 
widać, że ivaietra siiiegai etnje ilę coraz grubsza, żc 
jest już izrtnw azająco grabo. Niska etoeujnloowo tem-
peraituca —  jeden etopioii zaledwie pomad eeireoi__
fprzy ja ul rzymaciiu stpad-tago saiiegu, ilctórcigo ońciąż, 
JSkoć powoli przybywa'.- Może to jeeaeae, p-otrwm 
ows dłuższy. Jrszcee jedna wcale dziwna rtiesipo- 
'  ;a ";a .wjannaJf; gdy przed wojna «padł & k>g 

tetoiu, aż fctoeraloiwwio WófWwłw Kraików w 
•a t̂egu w kwietom, jafco rtefwo; teraz już nae to 
«id< ziwig jo wojna mae do więik{3z,yieh dziwów 
j^ w y e a a a fa  W każd:m  wtec ^  być d z iw  

Vv nasfNjpstwach.
Brak formularzy. Wcr/.waij n m m W & n y  pod 

h m  hit,ulem racWfttffi* o  braku fcsmnulm y  m  
fa n i*  o podwyższenie zasiłki wojdcowegio. Z miąj- 
e liego Urzędu Opieki soeya-taej otrzyiuwijcuny dtó- 
, ! j j  wyjaanieaiiK-, że brak foumularzy ua egłoszeriia 
o  podwyższenie zaników wojskow yefi poczy tywa- 
jny być musi mńe za formalnie uteudnicniie przyjmo- 
wauia zgłoszeń, teoe za istotną .puzc&ak.odę. Poi my 
pM .bciwiam rozparzą Iztmia 'wj-kona-wczego de uisita- 
w y  o rzatsiiikacb woj ik o wy eh, przepisany aosfcał dla 
tSgteceu eĘ m m uy f o u n , ! ^  .ute.wiający nie tyl- 
ko leofflem iscbbo a & sm m *  ale tatóe uswżłiwkiją- 
w  hóm syoim Ł ak om ym  tsayJbJdo Tospaft^mie i 
z.aaiit|UTi.erie sprawy.

łWJ “ I::,rzc ?® nadworna drukaami? w
a dofychcizas mimo liczuyck urgm^W 

fcmjciwa komlsya aaaifcoiwa w Bśafej poiiKcbua^o 
ich zapasu do h rakowa nie nadesłała. Zresztą przo- 
” -oiw Izen/m podwyżki już obecnie siei na pu eszko 
dizie brak o  u; poiwicdi: i ego -raaparząazeoaa ■wyfconara  ̂
czog, v zgfe,diii»e .recikry ptu krajowej komisy i zasR- 
kmcej, lnect których knakouvskie fcosróeye i tak wnie- 
men-jreh e,gi!s«5Kcń rozpatrywać i zaŁtiowiać nie ms>
c'T
_ Do .nadcjśuiu formularzy i bliższych icetrakcyj dla 
Łoaia yj zasiłkowych, zglosizonia i ick załatwienie 
jprzę: ro-watUome _ 'zostanie jak najsŁybtóej, tak, iż 
JBtmeje uizatadniOttia uadiz eja, że nudzimy odbywa

jących służbę iicoj^kolwą w mijbteezyirl czasie uzy- 
eSaiwmć będą ipcdwyzsizocy zawitek.

Morderstwo w Krakowie. Dochodzenia policyjne, 
przeprowadzone w sprawie zamordowania kupca 
F l e l s i g a ,  właściciela- handlu skór przy ulicy 
św. Tomasza, o ktorem donieśliśmy dziś rano, 
utwierdziły polieyę w przekonaniu, żo mordercą 
jest aresztowany wczoraj dwudziesto-kilkoletni Jó
zef K o w a l s k i ,  robuunk pomocniczy w teatrze 
miejskim. Ba.danie Kowalskiego wczoraj trwało 
bardzo długo, przeciągnęło się bowiem do godziny 
3 w nocy. Jest ono uznianione wskutek głuchonie
moty Kowalskiego. Kowalski zapierał się winy 
zapierał się też, jakoby znaleziony na, imejsou zbro
dni kapelusz, mimo, że poznali go świadkowie, 
był jogo własnością; dopiero fakt, że Kowalski za
parł się też bluzy robotniczej, wziętej z teatru, a 
bezsprzecznie będącej jogo własnością, przekonał 
śledztwo o kłamliwości Kowalskiego. Obciążyły 
go też bardzo zeznania dwóch głównych świad
ków: kapolusznikń Ditzelego i panny Kulczyckiej, 
zamieszkałej w -sąsiedztwie sklepu Ficisiga, która 
widziała Kowalskiego, wybiegającego ze sklepu 

uciekającego kolo godziny 5. Oboje zaś mieli go 
widzieć, jak krążył .bzas dłuższy’ przedtem koło 
miejsca zbrodni i poznają go stanowczo.

Nikogo więcej nie aresztowano. Przeslaclsaną 
wczoraj przyjaciółkę Kowalskiego, która między’ 
inneńu poznała znaleziony w sklepie Ficisiga kape
lusz, jako w las i: ość Kowalskiego, wypuszczono na 
■woincsć. Dzisiaj o godzinie 11 przed południem od
była się w zakładzie anatomicznym sekejra zwłok 
o dary’  mordor:tv, a. — Śledztwo trwa w dalszym 
ciągu.

Zamordowany’ Fleisig liczył lat 65. Kowalski 
zamieszkiwał w domu 1. 10 przy ulióy św. Krzyża 
przy swoich rodzicach, którzy’ oczy/wiście o zbrodni 
nic nie wiedzieli i nic z nią nie mieli wspólnego.

Apetyczny dodatek. Dzisiaj zgłosi1 się do naszej 
redakcyi z odpowiednim okazem szczęśliwy na- 
bywea kromki ehleba w herbaciarni ludowej p>rzy 
ulicy Reformackiej, gdzie mu go podano do herba
ty’ . W  kromce tej konsument znalazł wyjątkowo 
okazały i utuczony, mimo ciężkich wojennych cza
sów-, okaz — karakona. Szczęśliwiec pomimo, że 
dzień był mięsny’, nie miał odwagi spożyć chleba 
z ty"01 apetycznym dodatkiem, lecz wolał całość 
schować, jeżeli nie na wieczną, to przynajmniej na 
dłuższą rzeezy pamiątkę. Chleb podobno miał po
chodzić z piekarni miejskiej.

Wycofanie z obiegu i wymiana cfrankowanych 
blankietów pocztowych poprzedniej ennsyi. Dy- 
rekeya poczt ogłasza: W uzupebrleniu tutejszego 
zarządzenia z dnia 31 marca 1017 roku, wydanego 
w drodze tcb.giaficznej, oznajmia się galicyjskim 
urzędom pocztowymi, że stosownie do rozporządze
nia ministerstwa handlu z dnia 27 lutego 1917 ro
ku, frankowane blankiety pocztowe, a mianowicie 
lisry kartkowe karty korespondencyjne, opaski 
na druki, znaczki poczty pneumatycznej i ceoułki 
adresowe poprzedniej emisyi, jako toż formularze 
p-ry’watnego nakładu, opatrzone odciskiem znacz
ków pocztowych popirzedniej emisyi, tracą, swą 
wartość obiegową z dniem 1 kwietina b. r. i mo
gą być wymienione t y l k o  do końca Kwietnia

Oświęcimskiego f Zatorskiego, z Galicyi — mło
dzież polska, stojąc na gruncie niepodzielności 
ziem polskich i ożywiona wiarą niedalekiej już wol
ności niepodległości Tolski, protestuje uroczyście

Sir GtJrge Buchanan. Tuż obok Poia Marsowe
go, frontem zwrócony ku szerokiej rzece, stoi wiel
ki pałac angielskiej ambasady w Petersburgu. Tam 
rezyduje jako jego pan od lat siedmiu, Sir Gfcorgc

przeciw zakusom Niemców wydzielenia Białej 1 Buchanan, którego — slusz-nic czy niesłusznie —

wzgląd ule przedłożone do 
wydrukować się

b. r. na inne znaczki, 
zaopatrzenia takowych nowym 
mającym znaczkiem pocztowym.

Za oszczerstwo. Yćmoraj przed trybunałom kra- 
jowdjgc sądu kamejro w Krakowie odbyła się roz
prawa przeciwko 12-Ietniej Wandzie S z em  b e 
li o w e j ,  Ofjtarż07>p.j o zbrodnię oszczerstwa. Treść 
(ej sprawy puzcdiń.awia się następująico: W An. 29 
i 30 czerwos. 1915 roku wpłynęło dn policyi anoni
mowe doniccicTiie. oskarżające o szpiegostwo na 
rzecz Rosyi cały' szereg osób: rodziny Wacława i 
Stc-raina. Pawlików oraz Jana i Władysława '/a- 
m-arsffcłtb, Mieczysława Biwepiewckiogo, wreszcie 
Józefę Sojliównę. Przeprowadzone irraez pf>licy’ ę 
dockodzeriiia wykiwały zupełną bezpodstawność 
tego doniesienia. Podejrzenie o autorstwo oszczer
czego dochodzenia zwróciło się przeciwko’ p. Szern- 
ńekowej, żyudącej niechęć do fałszywie oskarżo
nych rodzi*?, a Łba danie przez znawców pisma w 
dommiicyacyach potwierdziło to przymuszczonie. 
Trybunał po przeprowadzonej rozprawie okazał p. 
Szemoekową na miesiąc więzienia.

Z Towarzystwa ogrodniczego komunikują, żo 
członkowie miejscowi zwyczajni Towarzystwa 
ogrodniczego, którzy zapłacili wkładki za półro
cze bieżące, mogą juz odebrać premie kwiatowe 
z Zakładu ogrodniczego »Glinka* (własność To
warzystwu) oddziału szklaraianego w Prądniku 
Czerwonym.

Z instytutu muzycznego Koncert kameralny, 
poświęcony utworom Bndimsa., który się odbędzie 
przy współudziale najwy.bitaiiejszych sil artystycz
nych w sobotę dnia 21 b. m., przyniesie w progra
mie tak mało u nas niestety kultywowane dzieła 
mistrzowskie,
Rapsody
branymli pioeaii. — Bilety’ na cen wieczór do naby
cia w kaneelaryi Instytutu muzycznego (ulica św. 
Anny 1. 2, II p.). a

i sąsiednich powiatów Galicyi, a zarazom uchwala, 
co następuje:

»Żądamy’ w imię naszyreh praw narodowych r w 
duchu życzeń ludności miejscowej włączenia Ślą
ska cieszyńskiego, jako prastarej polskiej części 
Śląska, do ziem polskich, przez eo także oezpod- 
stawne pretensyo Niemców do 3iałcj z okolicą, 
tudzież do księstwa Oświęcimskiego i Zaorskiego, 
staną się oezprzeumiotowemi. Zarazem przyłącza
my się do protestu w tej sprawne uchwalonego na 
zjeżdzie wydziałów Rad powiatowych i burmi
strzów w Białej w dniu 2 kwietnia b. r.«.

Memoryał pud pisały następujące Stowarzyszenia 
akademiekio: Czytelnia Akademicka we Lwowie. 
Bratnia Pomoc słuchaczów wszechnicy lwowskiej. 
Biblioteka słuchaczów prawa. Koło medyków. Bra
tnia- Pomoc słuchaczów medycyny weterynaryjnej 
we Lwowie. Bratnia Pomoc słuchaczów Akademii 
rolniczej w Dublinach. Związek słuchaczów in-ży- 
nieryl Kolo mechaników’ słuchaczów politechniki.

Wielka akcya dla wyżywienia Lwowa. We wto- 
tek we Łwowio odbyło się po jedzenie komitetu 
aprowizacyjnego, na którem zastępca komisarza 
rządowego, dr S c h 1 e i c li e r. przedstawił plan 
akcył doDroczynnej dla ludności Lwowa. Chodzi 
przedewszystkiom o umożliwienie 1 idnośei naby- 
wania. po połowie ceny ehleba, mięsa, cukru i jaj, 
jako też o należyto zorganizowanie kuchni wojen
nych. któreby wydawały obiady po cenach znizo- 
njrnh lub "upełnie bezpłatnie. — Plan przewiduje 
otwarcie 50 kuchni, każdej dla tysiąca osób, tc 
znaczy, że mogłoby z nich korzystać 50.000 osób, 
co wobec ogólnej liczby mieszkańców około 200 
tysięcy, oznacza- % część mieszkańców. Wybrano 
komitet, który będzie ao rozporządzenia zarządu 
miasta, celem przeprowadzenia jak najszybszego 
technicznej strony tej akc-yi.

Położenia w Brzeżanach. Lwowska ..Gazeto Po
ranna1* otrzymała’ z Ba&efoui trochę świeżych in- 
foionacyj podług których sytuac.ya, w Brzeżanach 
przedstawia się następująco: Obecnie miasto liczy 
4000 mieszkańców przeważnie biedaiiów. Zamo
żniejsi intoliigeaici opuścili miasto. To też eto nieda
wna iJe było tu lekarza eywnlnego-, a chorych w 
ezpitalu powszecbnjmi leczył wojskowy lekarz. 
Nituniei-. Doplwo teraz Wy-d-ział krajowy przy dzie
lił do tutejszego szpitala dra Heinricha ze Stryja, 
bo w’ szpitalu powszechnym jest 28 chorych, cywil
nych.

Aprowizacja, gdyby nie wojskowość, pozosta
wiałaby do życzenia, albowiem pozostała część 
ludności, z powodu Iraku mteligencyi, Jeefc. bezra
dną

Miasto czasami jest ootrzóliwano z samolotów 
rosyjskich. Poc*Ski jednak dot_,e.hczas nie wyrzą
dziły znacznych szkód. —  Siostry Miłosierdzia i 
służba szpitalna nie opuściły swych posterunków 

datoj pcimą swe obowiązki wobco chorych, za 
co należą im się słusznie słowa uznania.

lestwa t ki

od czasu osratnici • wyptok->w w Rosyi otacza 
■nimb, że on wywołał wielki przewrót rosyjski. Gi 
którzy znają iego spokojnego, na pozór bezna
miętnego człowieka — żył on jakiś czas także w 
Wiedniu — byli zapcwaic toz.wioru, że ten „chło
dny Anglik1 miał do czynienia z rewolucya. z gwal- 
townem zdetronizowaniem władcy i innemi gwał- 
townemi zajściami. Jednak psychologiczne wytló- 
maczenie ieży mioże w tem, że ów clnodny Anglik 
je-st wdaściwie -z urodzenia- Szkotem i z n isściwą 
tej rasie wytiwałością, stanow<c-a>ością . konsekwen
c ją  zdąża do swoich celów, mimo wszofe-kh prze
szkód i korzystając ze wszystkicŁ środków. Szkoci 
odgrywają wielką rolę w  Anglii i  na wszystkich 
polach mają swnicli wybitnych reprezentantów, 
zarówno w polityce (dość wymienić n. p. dom Ce- 
cilów), jaii w stanie sędzlowsudiin, w teologii, fiło- 
zoiih w naukach ścisłych. Buchanan dośwuadcztniia 
dyplomatycauegio nabrał prawie we wszystkich ką 
tacli Europy ,był bowiem dypkuwatą, w Rzymie, w 
Ber-iiie, w Darmstadcie i w Sofii, w Iladcze i w Ber
lin,o, aby kj doświadczenie otkiaćT w służkę wiel
kiego zadania utorowania stosunków angisfeko-ro- 
syjslkich. W Potersburgu Bncbanan zdołał stanąć 
na dobre,, stopie z głównymi repńMotantaaaś wszy- 
stkLc-h wiustw poJityiznyeb. Jego żona i A  ka od
dawały się goiliwio d-zia.lahgości samarrtaikki >j w 
szpitolach podczas wojny, en sam interesował się 
wszysildemi sprawajni wewnętrzneuni Rosyi i sta
rał euę do mcii mieszać. Miasto Moskwa mianowało 
go swoim honoTOTiym obywatelem. Po matce An
gielce odziedziczył Buchanan przymioty fizyczne: 
jak ona .,ost wysoki i bardzo szcff-uidy, nra wąską 
głowę, niebieskie ccczy, długa, go mą. wargę typo
wego Angiosasa. Czoło tego dyplomaty, który li
czy teraz przeszło lat 60, jest bardzo wysokie, wło
sy nosi ora modę sAarszych kawatórów’ uczesane p o  
Dad uszami. Wogole postać arjsioilm-atyiCizna i a po- 
w i e ksc hown c ś ci ujani jąca.

Reperloar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Jul. Słowackiego. 

v u czwartek, dnia 19 b. m.: *P gmaiion*, ko- 
medya B Sliawn.”

W piątek, <luia 20 b. m.: >Domek trzech dziew
cząt*, operetka H. Bevte:go,

Repertoar miejskiego teatru Indowego.
We czwartek, dnia 19 b. m.: (oo raz rierwszr). 

»Popyel,adlo« Jana Szulkiewicza.
W piątek, dnia 20 b. ni : »KaIigu;af'. Irasaat 

K Rostworowskiego.

dtrwjrth, któro póżwmlilyby mu sfcwi&nzyć ćfobrtH 
byt dla ms^yiófclcicl!, i dla, kurJdegjo pcs-ziczcgóL 
negtó injlyrwiśduum —  mohiitoó os^gmięcira- cal- 
k!ńWitegQfosB~r.-ju -zsIiCnjafkai w hucmonij
w  T^aPąM an Bez wątip-icEila-, naród o,di
najdzie ar sabio n/oiwe siły  orgajiizacyjac, ‘którę 
pezarolą mu k reczj ć «fe teg;o  celu, lee® w drwi-, 
K ofefacuoj ui-pzhęfinena jeet zjednoczę-
do 'wydtkoar w S B y a U c k h t y m  punk- 

da, a b y  " z m u s i ć  a u s . t r y  a c k i o - n  i e- 
■ni. i1 e c  k  i e p u ł k i ,  doi  n  a  t. y  c li m i a s  t o- 
w e g  o  A s t ą p i e n i a  z  z a  jan o  ar ain y chj 
■te r y !t o r y  piw”. haaMpa łaikiuto jiiokoj-u, lccsi 
Si ei>y dojść dó jak,,> tako Trwutógo jiieifcóju, jesfj 
TO-ewzą ’«jerjfc>ędn%, a by izdełajurey byli wsrartzena) 
wyrzeio 0hj siwcich żóofc-yczy.

• Na l e ż  y  u *  mać  p  i a w a w  s r. y  s  t k  i  c li 
i?. 4t r  o d ó  w  w  i  e 1 k i  c ii i  su a I y  -e h, d  
sw o  b  o  d  n: e g  0  r  <y z oY o j  u, do  wypnaiep'* 
waaaim kaJii'cJi uraąjjizcii, jakie są niezbędne dhj 
(.eh. dałBatego f«» ł^ p u . Bea tĘ̂ n> f*cs*ęp nie jes-3 
frri!Ć*j?!;wy. Rcsyhl imiaiJa to w  stosunku d o  siebii^ 
I arie w ożę nie ttzffiać aa' s.tcLsiuiku do imnych1 
ft*»o#ew. OłwjiłKr *<a nie ty lk o  o  spraiwiodjiwiość, 
imm Błażli, cść w s z e l k i e g o  p ® s t ę p u
ł:yL-iibj g’dyfcy ■oibaiion/o i c  e lo§- (&par;u.w asfasr^
-anonaif lairuuą zasadę.

(!.J.y ,poik(vj będzie ■zawarty, przed nairedeni ro- 
sy.jdkim oitworeą. się bezgnantezue hrayizonty. —j 
Vv 3Szj’ś ji.o  'ńrnu .7,u d o  że prcietoryau
- sd%łska ido .pftrwcCurzy We/iów. 'za.oiiLotnyeh wej 
Fraueyi p o  -roŁm 1848. RroSofetiwistó sobaczy, iż] 
nic-oiodiiWteij: ,jest jc-go ■eałkiowito ary zwoi dnie 
rośli Ine będzie o*n się Bożył % prawami i? ppJ 
•tłgłSłktó rde.Ic-iiiiilłoruoayegTo 'łndd a \ ' i e j s k i e -  
ig- o i jeśli n ie Mocarnie, ż e  feśl ten jpoiwioien 
siasa kife eiebie -wypraeK/si ać te furmy ocganiiiafc 
cyi p-tubbyczinej 1 SitoJoezaej, które hęclą ara iod- 
powiatfc^ ov różnych okręgaieb RoByi Proieta.- 
ryait pchTrihiien 7,roizumieć, iż czas już ‘zerwać ż, 
•piizAsądein, uważającym  chltupa za istotę iriżsizęj 
•aK> rtaędu w  poirów irasiiu z, Intiniością 'eem.brow far 
bryucnydr

Zmarli.
•Miiciiźi Alojzy B o r y s ł a w i s i k i ,  -st. radca pc- 

esrty, iBEŁairt iwo Lwow-ie i?- 4.9 aaku życim

e t a n c y e  f

pferą (do aiDnaflaułka Naa’odo-

, jak kwartet fort, g-mol, Intermezza., 
i Schm-zo na fort. solo, waz szereg wy-

Pogizeb dra Zamenhofa, twórcy języka jEspe- 
vsmo«, odbył się w Warszawie w dniu 16 b. m. 
przy nadur licznym udziale publiczności, a w pier
wszym rzędzie zwolenników »Esporauta«, oraz za
stępu ubogich, którym zmarły, jako lekarz-okułi- 
sta, niósł chętną i bezinteresowną pomce lekarską. 
Na cmentarzu iizraelickim pierwszy pożegnał zwło
ki kazii odzieją, dr P o  z 11 aur-ki .  Podniósł zasłu
gi zmarłego, jako bojownika odrodzenia swego na
rodu i jako twórewy języka międzynarodowego. 
Gorące a dłuższe wspomnienie poświecił zmarłemu 
icdeu z, najbliższych wspólpracowników-eeperanty- 
stów, Leo Belmont, a przepowiedział w niem nie- 
zawadny ti-yumf »Esperanta« i uznanie i)rzez 
świat cały niespożytych zasług jego twórcy. W ję
zyku esporanckim wreszcie przemówili: p. Grabow
ski, prezes »Polskiego Towarzystwa Esperanty- 
stów«, oraz dr Neuburth av iuueuiu esperautystów 
uiem:eckicli. Śpiewy żałobne chóru syn.igogaJiiego j 
zakończyły uroczystość pogrzebową.

Zaniknięcie opery warszawskiej. Śpeoyaiaa pod
komisja Rady miejskiej w Warszawie dla spraw 
teatru zatwierdziła uchwałę magistratu, postana
wiającą z a m k n i ę c i e  o p e r y  z d n i e m  
1 c z e r w c a  b. r., a to z uwagi, że w obecnych 
warunkach miasto nie jest w możności dalej opery 
prowadzić. Wymownie ilustrują to cyfry: Na utrzy
manie zarządu teatrów, na wydatki gospodarcze 
i inne w roku 1916 wydano przeszło 19C-.000 runli, 
zaś na kwartał pierwszy roku bieżącego wyzna
czono na ten sam cel 56.168 rubli, przy czem wy
nagrodzenie dla dyrekcyi nie jest przewidziane. — 
Subsydyum dla opery w roku 1916 wynosiło 130 
tysięcy rubli, niedobór zaś opery na kwartał pierw
szy roku bieżącego przowiduje 33.369 rubli. O ile 
wiemy jednak, zarząd miasta poczyni wszelkie 
starania, aby złagodzić los pracowników opery 
i znaleźć jakąś drogę wyjścia, przy czcm oddanie 
opery w •dzierżawę przedsiębiorcy nie jest pi A  wi- 
dywane.

Marszalek krajowy dr Niezabitowski przybył w 
poniedziałek do Lwowa 1 udzielał posłuchań w 
gmachu sejmowym. We wtorek rano wyjechał 
marszab-k na kilka dni ze Lwowa, a po powrocie 
udzielać będzie w dalszym ciągu posłuchań w gma
chu sejmowym.

Stan zdrowia di a Rutowskiogo W stanie zdro
wia komisarza rządowego dra k u t o w s k i e g o  
nastąpiło znaczne polepszenie, tak, że od kilku dni 
paryent chodzi już o własnej sile. Choroba luiuęła 
bet wpływów i następstw, szkodliwych dla jego 
organizmu. Za kilka dni wyjedzie dr Rutoocski do 
uzdrowiska, prawdopodobnie do Enisehau.

Niemieckie kany cbldtowe we Lwowie. JaJc do
noszą dzieniniLi lwow.-idc, lwowskie centralne Biu
ro rozdawnictwa karo porozsyiało w  przeważnej 
części swym mieszkańcom na obecne dwa tygodnie 
czysto^ nienucdde- karty poboru ehleba i mąki 
VI’ nneśc.e, w którem .prawie ogól mieszkańców jest 
polskim, 'Oiaz jęzji_i('jm urzędowym jest joza k pol
ski. „Ponieważ zda-za się m  już ni« plorwrzy 
raz —  pfefze „Gazeta Poranna11 — musi skę uważać 
postępowanie taki o za naruszenie i uepoetantwaiue 
praw’ języka polskit^'0, jaku urzędowego, których 
bo praw przestrzegać jest obowiażMosa wszystkich 
władz av naszym kraju i mieście — a osobliwie 
wiadz autonomicznych".

Młodzież lwowska w sprawie polskiej części Śią- 
ska Jak donoszą ze Lwowa, młodzież akademio 
ka we Lwowie wystosowała na ręce prezesa Koła 
polskiego memoryał, zakończony następującą re
zolucją:

Se Sląslea.
śmierć czeskiego pisarza. Jak doniosły berneń

skie »Lidove Noviny«, w ubiegłym tygodniu zgi
nął w Bernie Morawskiem wskutek wyuadku tram
wajowego znany pisarz czeski Franciszek V j u a -  
z a 1, jednocześnie osobistość nieś!/chanie oryginal
na i zajmująca. Był to dziwak, stroniący od ludzi1, 
tyjący w odosobnieniu i ubóstwie. Człowiek ten, 
którego rówieśnicy doszli godnośc-i radców dworu 
i ministrów’, nie chciał zdawać matury z tego po
wodu, że uważał cały ten egzamin za formalność, 
nie odpowiadającą zupełnie celowi. Życie jego by
ło nader czynne i pracowite. Uczył się bez ustan
ku; poznał 28 języków, w’śród nich hebrajski, cy
gański i turecki. Wydał mnóstwo samouczków do 
nauki obcych języków’ . Jego rozmówki czesko-nie
mieckie uległy podczas wojny konfiskacie. Myśli
cielem i ironistą okazał się w kilku tomikach »Ziar- 
nek«, aforyzmach często głębokich i dowcipnych. 
Był też przez kilka lat redaktorom czasopisma hu
morystycznego »Wesołych Listków*. Cala ta lite
racka działalność nie wystaiCzyia jednak, aby mu 
zapewnić jakie takie skromne utrzymanie. To też 
Musiał wykonywać przez dziesiątki lat obo "ązki 
korektora w jednej z czeskich drukarń, O jego tra
gicznej śmierci ausiryackie dziennik: nic nie wspo
minała. ©Gdyby żył w Japonii — skarży się ©Ar- 
beiter Zeitung* toby o nim wiedeńska prasa pi- 
saia duże artykuły, ale że zmarł w. miojsm, odie- 
głem zaledwie o kilka godzin j*zdy koleją do Wie
dnia, niezwykła ta osobistość nie wzbudziła jej za- 

»Wobec niepokojących pogłosek, że na wypa interesowania*. — V y  m a z a ł  zginął w sędziwym

Z  drtkpmi Literackie w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10*,

dek wyodrębnienia Galicyi, Śląsk polaki zostanie 
oddany wówczas na laskę i niełaskę — niemniej 
wobec niczem nieuzasadnionych żącuń Niemców 
wyłączenia miasta Białej z okoucą, a nawet księstw ^kaj, pdoeaił dokonać rewuzyi pnccetu Bej&ia.

o j

wieku
Winewiesiie sprawy BeLisn. Z Rosyd tnadcuclzą 

iwMudomiofea, -że imżniMea1 siptrawiedhiwośiCi, Niemi

Z W arszawy
Ttego:

Oddanie- unzciknre przez utedspe ckuftia-cyjne 
Ribdzie Stanu szkolnictwa i sądów nictwa ą>owi- 
fcine zfl&L&io (praez społeczeństwo tutejsas, i za- 
,pewnie ‘całego kraju, z Jstolncar ■znd-pw.oleuioin. 
Efc-iy TOlityczne uważaj;, te® k -ok  za dalszy 
etaąi rcal-isaęyi aktu 5 -li^ioQ>ada, tenibaiilzioj, z o 
rówiiroic-ześnie B oididainiaiń tych diwu ważi: 
■diaadfcia gospodarki pawstwowej roząiorizęto c- 
eergicaaoe' kroki, zmierzająoe ku szybkiemu 
two-zeniu armii pojsiuej.

W  kołach ipoiilyoznych tóru-rd/Ą, i c  wraz z 
twcffataiiism armii kklualną i -reała-ą stanie się 
kfweatya regesta polskiego, 41aiqg’o leż  już 0 - 
<bocDiie osnarwiainc są .ka-adydatury aia ten iraj- 
.w-yrfezy ipołski urząd.

Władz/e niomiockie inio kryją kynajarnioj, że 
w dziedzinie wcjakowej ipoczytóone będą na 
rzecz Rady Siana daleko idące nasteostwa. — 
Słpraoya. to jast. obednic w roku i ntówątrpliarie 
;pa-z\ czyni mę do iwyja-śnieniaj £ie.i\gu nieiporo- 
zumień ostotnieó «loiby

Co się t-yc-zy przejęcia, prż&g Tynuiea. 'Itodę 
S.touu szJcoiniot-wa i sądów.niotwa krajowego, to 
odnogo Deipa-riamejRy, prizeaviidmją!C teaj mo
ment. już oddawstsa czyniły poważne pizygouo- 
wania, (dłsotego toż 'oczekiwać należy, żo for
malności przejmotarania przez władzo polskie 
tych urzędów aiie po-tinwiją ®byt 'długo.

Mtedztei pobka w Felsrstogu 
wsbas rswslsisyL

WyichoiJzą,ca w Mwakwie „Gazeta Dol- 
fikii;1 ocmosi pod datą 23 ąttcusa:

Cenkalay Komitat ąroMdej m łodzieży aucade- 
miialciej w  Petersburgu zwołał w  dniu 2 (15) 
maraa wtoo, m  któiym  po dłuższej daaskusari u- 
okwakiŁlo następujące rezciucyc:

Od wieiku naród poM d w ałczy o w olność 
wszyatłdrłi ludów  i tw oją  acławną niepodległość. 
W  chw ili dzisiejszej młodzietł poM ća ma cmd- 
grajcyi wiiita z  raldteśeią pow«icŁseiri€ mowcgto 
tipK:vttnierze!V' a w naszej availce av esekio wy- 
zrwoiLoin̂ j demokracyi rosyjskiej. Życzymy jak- 
maiiszybsiz^gc odiojdżeaiia znair«ftu rosyjskiego w 
ramaau praiwdziwie deBjmUaaityieaaiegw ustroju.

Do młodzież;- polskiej: Uznając, żo każdy nar 
ród ma. .prawo do sto»ńe»’ie*iia o hjesach ewodcłi. 
khoiony jdearznaszeaio na gTuiycie p a u s t o v o -  
w o ś c i  p o l i s k i e j  i o b r o m y  n i o p o e  
d l e g ł o ś c i  n a r o d u  p o l s k i e g o ,  i 
wieazymy, że wolna i dearoik-ratyoziaa Rosya 
Bdujjdfióo ssę w  ćłobryeJi sąsiedzMcli stosunkach 
z o v o l u ą  i  d e m o k r a t y c z n ą  P o l s k ą .  
Wiobee czego ja k o  om igracya tai w  Itosyi uzujłu 
wać będziem y dcimokratyezmy rząd RoByi, ovyło- 
niLioiny; za zgodo więkezości dafPokratóyi rosy j
skiej.

Kupsikffl o ras^uesł rosyjskiej.
Nwsitoir rosyjsJdego ruchu wolnioś&iiotwego 

te. K r  a p o  (tik im, p.raesłał 'telwgrafice.niie 
Ao „ItusŁikiiopo .Siowa!1 artykuł z ©ogladiu- 
mi ejwojomi o rewolijcyi rosyjskiej i woj
nie. .W Łrtykale tym czytamy:

\Y odpow iedz’' na wabze zapytam ie opieszo po- 
twfedlatee went, jak  bardzo jestem sz-czę-Ji wy 
wmIił^o ię jesifte^łj śkzość, z  j uką przeprowadzo- 
fiiiO w  StosyL tę piękną rewołticyę. Uwolniony z 
w iekow ego jaiaasa naród roey.jstki1, otrzymuje 
EareR.JC.ie m ożność piz-ys.tonaeuia do pra cy  twór- 
•ctzoj ii wyŁwioamenia tokiem fosua uiządzeń naaro-

Haga, 19 kiwictniu’. ' 
Z  kmaemfmky piz.sy” ło-ndyiiskiej co do 0̂  

ś-waadssaeń to- ■Catsuńna jwzeiiija się gió wiue 
cbawa, ż« rosyjski rząai prowriOiryezn-y przy’}  
mse propercycye pokojaw e.

b i t w a  w e

Zurych, 19 Łwioinin.
Z Patoisburga donoszą: Miłukow zJwrodił isaę 

w  ostatnich maacrsh fcilkakrotmie d o  Puyyża a 
żądaiBietBa imtychatiasf-ewego podjęcia  ^yfonzy- 
wy, gdyż tyłku «r razit .osiągonięda jakiegoś 
anilitaruego sukJccsn mad Miemoannii bęazie 
można stworzyć naTzacirc,-wagę .pokiojowemiw uf- 
ąposobion-iu av Rosyi. Prayi.?iesa*«i?e ofenzyw y 
angielako-frAJłOKSŁtój rrasiąpiło w obec tego p o i  
wf*ływem aa^yadkte/ w  Rosyi.

Z tych  saouyeh r-aględów oeaeŁuiją ni&bawent 
'Ofcaizymw r.losłiiej.

ftlimacbiiun, 19 łw ie in ia .
12-MuTłch. N. NauIiiiditCin* donoszą: Angiell 

Slca aiiezawisła party a robobnieza r/ystępuje % 
całą oueigią pmsfceiw rządowi L loyd G eorga 
który czyni tnidasirśd zaw arciu pokoju z mocar* 
stwami cantralnsnil.

i! oSUteMls tezsi
jjloł, e. k. Biura ktucap.) |

Rio ae Janeiro, 19 kwietnia.
(PftńbtR-izenwe luclncści (przeehaiLo Niemeumę 

wzraisti. W  Porto Aletgre tlutn za^iilcow ał 2” 9 
dom ów nioniiecldbii, zera, ał szyldy f irm i p o
rozbijał szy&y w 'Oknach. Tutain podpw ił akię® 
Sckmk.ta i sklep Rrouiibeii-g et Racker, przy? 
Bzom ■wznosił olcrzyki ma cześć Bracyli. i  &o- 
iuszników, 5 390 osób usiłowało zaatakować 
zgrtKnadteiiie. awolaoe prfcez żwiąsók gunria 
styków  m en n sdu ek  (Prezydent rdpr-blik1 i mi- 
nteter aroijny 'zSBfeęflfmiaSi (się mad zarządzenia 
mi celem, (prarywróieenw. ipore^kiu.

R io de Janeiro, 19 kwietnia.
(A g. Rawas.i). PoBeł uiemiocki' aałożył^pro< 

test u Titimistra, sp.raav zagraca, iy:ch z (powodu o  
staluieh (prae iiarmiCTrdedkich doniaiistracyj.

ZassfrieaM tsnrantws« sw .
(Tel, e. k. Biura kmespó

Z’ trvch. 19 kwietnia1.
Dfjpcszi; pryfwi#no. aN. Ziiocbcr Nałdrr.* 14 

Szitekholmu domosi, że od «zt»reah dni nie oa- 
deszły d o  Szwecyi żadne iki*łzaiki rosyfek.e. 
Zriaę^ua niedawne ceaaaia zc&toła uawawrót 
zaj^rswiidzona; tak samo zuwtrzsnu reayizye 
graniesną,

% duk 19 kwietnia.
OdaiiasBzesiia.

Wiedeń. ©Wiener Zbg.« ogłasza: Geawz no
dał e r e r e g w i lumkcyanaryuszj'' naimieęf jiiicto
kńzyiże 'wojenne idfct ®auhfg cylariinycli 2, 3 ]. | 
kluKY-

Cesarz nadał zloty krzyż ąaisł. ite w s tę to  
‘medalu walecziuoścl' oficyuiłofwii ipadaitia. Mi''hu 
łowi Mayerowi, a kounilsanzomT straży sk a .bo  
wej I ki. Sewerynowi Wendiziiotwirizoaai i Jamo 
w : Wadae, a srebm y ikrz /z  zaisł a koroiuą n; 
wstędze onedalu wailedz-nośe1 «t. respreyemtow 
straży skarb Michałowi Wilk-oszew^kiomu i ręj 
spiicrentowi :str. <sikarb. Kazmniierzcwi Artsiong 
wi.
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